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24.Października 1817 r. 


CZYLI ŻE ta 


WIADOMOSCI KRAJOWE. 
: Petezburga, 24 Października, 


Po dzień 1 Października przybyło do Kron- 
ształu 1,677 okrętów, wyszło zaś z tego 
portu 1,605. 2 
— Przy założeniu Kościoła Chrystusa Zba- 
wicieła w Moskwie dnia re b. m. Arcybi- 
skup Augustyn powiedział piękną mowę; 
którą iutro pomiesciemy. 

Carskie Sieło, 


(Ciąg Dalszy), 

Cesarz ALEXANDER poruczył straż Car- 
skiego-Sieła weteranom wybranym, świad- 
kom i towarzyszom zwycięstw swoich. Za- 
pewniaiąc takim sposobefa los ich, iakąź 
mógł wybrać dla nich szlachetnieyszą ža- 
bawę nad straż ulubionego swego ustronia! 
Qiak ci rycerze niezwyciężeni roku 1812, 
maią szanowną nostać przy tęm spokoynem 
zatrudnieniu! Prosta łaska zaięła inieysce w 
ich. ręku zabóyczego miecza. Ona dowodzi, 
iź po sczęku broni pozostała dla nich miła 
spokoyność. Blizny ich i znaki nagrod daią | 


WIADOMOŚCI WOJENNE 


Zawarcie. Wiadomości Kraiowe: z Peterzburga. Carskie-Sieło z 
Siig i zagraniczne: Angliia. 


Krakowa, Wiadomości 
Rozmaitości. s? A RSS 


widzieć, iź£ mężnie się bili za oyczyznę i że 
iey byli zbawicielami. Słabi teraz i skale- 
czeni, cała ich siła w uszanowaniu iakie 
tchną w duszę kaźdego, kto ich widzi, 
| Iedno ich, stowo wstrzy muie zuchwałą, rę- 
| kę podnąszącą się na zerwanie rośliny, kwia. 
tu lub owocu. Szlachetna postać, i obyczay= 
ne z kaźdym postępowanie odznaczaią ich 
ji zyskuią przychylność wszystkich miesz- 
| kańców Carskiego Sieła. A tak wspaniały 
Monarcha nie przestając na tem, jź nigdy 
niezapomina czynów walecznego źołnierza, 
zdaie się iescze w tem sczególnie mieć ukon- 
tentowanie, aby w kaźdey chwili miał ie 
przed swemi oczyma, kiedy nawet w zam- 
ku, gdzie się na odpoczynek po wielkich 
trudach panowania udaie, chce bydz zaw- 
sze z towarzyszanij swey chwały i chce 
dzielić z nimi swoią spokoyność i słodycz 
prywatnego życia. ; 

(Dalszy ciąg pózniey.) 
KRóLEsrwo POLSKIE 


z Krakowa, 8 Października, d 
Towarzystwo nasze Dobroczynności, otrzy- 
mało od N. Cesarza Austr: car przesła- 
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ny na ręce Pełnomocnego Kommissarza, 
Hrabiego Śwerst-Spork. w summie 4,200 
zło; Pol., o czém w czułych wyrazach 
wdzięczności doniosło publiczności w Ga- 
zecie tuteyszey. 


WIADOMOŚCI ŻAGRANICZNE. 
ANGLIITA. 
3 Londynu, 3 Paładziernika, 


Wybor Lorda Mera nakoniec przyszedł 
do skutku, i ministerstwa wzięły w tym 
względzie górę. Wybrano na to dostoień- 
stwo P. Schmidta znaczną większością 
głosów: À 
— Wypłynął znówu ieden okręt z portu 
Portmoutskiego do Ameryki południowey, 
na którym znayduie się więcey trzydziestu 
, Angielskich mórskich oficerów. 

— Od nieiakiego czasu mamy tu tak wielką 
ilość pieniędzy, iź wszystkie summy znacz- 
nie wzrosły, 

— Okręt Rossyyski Kamczatka od 18 dział, 
wypłynął niedawno z Portsmouth w celu 
udania się na ocean spokoyny. 

— Donoszą z Nowego Iorku o straszęney bu- 
rzy którey tam dóświadczono dnia 3r Sier- 
pnia w Leksingtonie, Piorun uderzył w kos- 
cioł prezbyteryialny tameczny podczas mszy, 
zabił dwie kobiety i kilku męsczyzn ranił. 
— Ogfomna gadzina czyli raczey smok wo- 
dny, o którym tak często wspominano w 
gazetach Amerykańskich, nakoniec zabitym 
został przez 17 ludzi. Strarzny ten potwor 
miał dłuźyni g5 stop. a grubość iego po- 
dobna była do ogromney kufy, 

W pismach prywatnych z wyspy St. He- 
leny donoszą, źe warta u mies.kania Bo- 
napartego w dzień co dwie godziny a w 
nocy co cztery odmienianą bywa. Osada ta- 
meczna nieprzechodzi 2000 źołnierza. Ros- 
kazy daiące się przy parolu wykonywane są 
uayściśley, Zołnierzom zabroniono mówić z 
Bonaparte. Ex Cesarz nietak iak mówiono 
pierwiey w zićlonym fraku; lecz zawsze w 
mundurze iest ubrany i mana sobie ordero. 
wą gwiazdę, Tabakierki swoiey złotey z 
rąk niewypuscza. Trzewiki takźe i pończochy 
iedwabne, należą do codziennego iego stroju. 
Małą mą bibliotekę, lecz bardzo dobrze urzą- 
- dzoną. Niedawno doktor ieden radził mu aby 
więcey używał ruchu, dodaiąc, iź ieśli tego 
nieuczyni, skróci swoje życie i prędko musi się 
rozstać 4 tym światem, „Tem lepiey;'* odpo- 
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wiedział mu Bonaparte. Oficerowie, któ- 
rych wysyłano z wyspy, czekali więcey 
dziesięciu minut u Ex cesarza nim ich przy- 
pusćił do posłuchania pożegnania. Nikt tak 
nieżyczy oddalenia się Bonapurty z wyspy; 
iak mieszkańcy tameczni; bo przez pobyt iego 
handel zupełnie upadł; źotnierze także nie- 
chętnie zostaią na wyspie, chociaź biorą po- 
dwóyną gażę. 

— Kommunikuiemy czytelnikom naszym wia» 
domość wcale nieoboiętną dla handlu lądo 
wego: Rząd Augielski zakazał zupełnie w 
prowadzania towarów  cudzoziemskich do 
portów swoich. Nie wszystkie wprawdzie 
są zakazanemi; gdyż takiemi są tylko wszel 
kie materyie dawełnianei wełniane, iako 
to muśliny, perkale, Petynety. Tiule, Kitaie 
Nankiny, i Flanele, oraz czepki czyli szlaf- 
mice bawełniczne i wełniane, tudzież wsżyst- 
kie roboty siatkowe, czyli robione na prąt= 
kach, iako teź wszelkie kobierce. 


ROZ MAITOSCI. 
O Bukowa1Nir. 
(z Gazety Lwowskiey.) 


Według woyskowego spisu ludności 2 
roku 16814, mieszka w Bukowinie w 3ch 
miastach, 5ch miasteczkach i 274 wsiach: 


Duchownych i » : 541 dusz, 
Szlachty - . i e 1585 — 
Urzędników i innych osób dy- 

styngwowanych . . 315 = 
Mieszczan , rzemieślnikow i 

kunsztmistrzów á i 457 — 
Rolników (chłopów) . + 19,466 — 
Chałupników , zagrodników , i 

ludzi rozmaitego zatrudnienia 466 — 
Do źadney z powyźszych rubryk 

nie należących . A + 59,115 — 


Od 15 do 17 lat wieku maiących 7,001 — 
Dzieci od urodzenia do 14 lat 
wieku E . - 

Białey płci w ogólności .. 
Ogółem kraiowców 229,195 dusz» 
Między temi iest 5,626 źydów płci 
oboiey. 
W roku 1814 następuiąca była w Bukos 
winie liczba koni, bydła rogatego, i owiec. 


50,584 — 
112.089 — 


Zrzebiąt irocznich, _, „ 654 
i eich ty M . _ 438690 
—  Sletnich . : à 715. 
Ogierów . à poto ps 102 
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Kłaczy `» . . ` . 

Koni (wałachow). . +. 4,idy. 
„ Ogółem. > 11,842 

Byków i wołów . Š a 36,574. 

Krów œ . - 6 +: 57,846. 

Owiec . . A . ' 81,950. 


Nie zaprzeczamy wprawdzie, że owce 
Bukowińskie są łakotką dla Turków, ale 
z pewnością twierdziemy, źe z tego kraiu 
wcale źadnych owiec do Multan nie pędzą; 
Multany maią bowiem co rok ogromny ich 
dostatek, który przepędzanie z Prowincyi 
zagranicznych całkiem zbytecznóm czyni, 
gdy tymczasem w Bukowinie częstokroć 
opacznie bywa. Z reszta iest baranina tak 
w Multanach, iako teź i w Bukowinie, ie- 
dnegoź gatunku, a zatóm nie maią Turcy 
wiele przyczyny łaknienia owiec Bukowiń- 
skich, 

Wydoskonalenie chowu owiec nie iest 
w Bukowinie całkiem nieznanem, a w na- 
leżących do funduszu religii dobrach Gura 
Humora, przedaią z owczarni Molłdawica 
zwaney , corocznie znaczne partylie cien- 
kiey wełny owczey.— Ta owczarnia stra- 
ciła w roku 1810 g65 sztuk owiec na roba- 
ka w wątrobie (fasciola hepatica), bardzo 
powszechną chorobę tych zwięrząt podczas 
ciągłey wilgotney pory i w niskich okoli- 
cach bagnistych. To nieszczęście , które 
się do wszystkizh trzodami owiec obsypa- 
nych gór szkodliwie rozciągało, i upały 
letnie w roku 1811, z powodu których dla 
braku paszy, naywiększą część trzod ow- 
czych do Raji Chocimskiey i do Krymu 
zapędzono (zkąd ich Rząd Rossyyski nie 
wypuścił) , sprawiły, źe się liczba tych 
zwierząt od owego czasu prawie o $ części 
zmnieyszyła, i źe nawet na nie iednych gó- 
rach, gdzie się dawniey po roo trzod pasa- 
ło, teraz ledwo się tylko dziesiąta część- 
pasie. To pewna, źe obecnie wielu miesz- 

ahców z chowu bydła Żyie, i że takźe na 
przyszłosć, szczególnie tylko z niego utrzy- 
mania swojego spodziewać się może; w Bu- 
kowinie iest bowiem wiele gór, których 
uprawić nie moźna, i na których klima, 
oprócz ziemniaków, niczemu doścignąć nie 
dojuscza, a zatćóm mieszkaniec tameczny 
bardzo dobrze czyni, gdy rozciągłego cho: 
wu bydła się chwyta, gdyby się tylko co: 
kolwiek lepiey znał na nim. Tymczasem 
wydaie Bukowina obecnie tak wiele owo- 
ców polnych, źe tylko mało iest lat takich, 


5,135. | w których zboże z innych okolic przywo- 


Żą, wiele zaś takich, w których wielką ilość 
doionegoź do Siedmiogrodzkiey Ziemi i Mate 
moroszy wywożą. | À 

Fabryki i rẹkódziełnie nie są w tym kraiu 
tak bardzo nieznane. Założenia gornicze w 
Jakobenie, Kirlibabie i Poszorycie, są 
iuź oprócz tego znane; należy tu więc tylko 
ieszcze dodać nieco o rękodzielniach prý- 
watnych i szczególnych. 

Oprócz żelaznych hut, które się w Jaka- 
benie ze czterech hamerni do rozciągania 
Żelaza, i z iedney hamerni do robienia sprzę- 
tów źelaznych, tudzież pod Wamą W Eise- 
nau z Ściu hamerni do hartowania Żelaza 
składaią, i do pryncypalnych kopalni P. 
Antoniego Munza de Mariensee należą , 
założył pewien przedsiębierca w Bugszoji 
nad potokiem Suchą iednę hamernię do ro- 
bienia grubszych, a dwie, do robienia dro- 
bnieyszych sprzętów żelaznych, które pó- 
trzebne surowe Żelazo z Jakobeny pobiera- 
ią, i naywięcey narzędzia młynowe, rol- 
nicze i rzemieślnicze, tudzìeź rozmaite in= 
ne fabrykaty do potrzeb Życia służące , iąe 
ko to: narzędzia do kopania, gwoździe, klam= 
ry, piły, siekiery i tym podobne rzeczy 
wyrabiają. Zamawiaią tu sprzęty z głębo= 
kich Multan, co dowodzi, iak wielkiby tu 
pożytek usadowienie się fabrykantów Auste 
ryiackich przyniosło. 

Do kunsztowych założeń należy tu ieszcze 
kameralna huta szklanna w Furstentkału, 
pod Marszyną, w Państwie S$oleckićm, tu= 
dzieź w Płutney, w Państwie Radaulż, 
do Skarbu nadworney Rady woienney na- 
leżącem, i w Krasney w wydzierźawio- 
nem Kameralnćm Państwie Kuczurmarskiem» 
Czwarta huta szklanna proponowaną iest 
w Państwie Gura Humora, a piąta przeż 
dzierźawcę w Krasney. 

Oprócz tych osad rękodzielnianych znay- 
duie się w Bukowinie kiikanascie potażarni, 
browarów i gorzelni; w Suczawie iW Sta» 
rem St. Iiłio są 5 garbarnie; w Czerniowe 
cach fabryka powozów, stolarze, ślusarze, 
paśnicy, złotnicy, zegarmistrze, rusznikarze 
i kapelusżnicy; po wszystkich miastach znay- 
duią się dobrzy Niemieccy kowale, tkacze, 
kołodzieie, mularze i ciesle; a w Worwareła 
cu jest fabryka naczyń kamieniych na 
kształt Angielskiey. 

C.yli zresstą pospolity lud Bukowiński 
ganić należy za to, źe prawie kaźdy sam 
sobie prostą odzieź swoię robi, zostawiamy 
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to zdaniu każdego, Prawda, źe zbytek pil- 
ność w rękodziełach zagrzewa, handel oży- 
wia, i bogactwa mnoży, lecz obyczaie tam 
tylko pozostaią czyste, gdzie zbytku nie 
znaią. Lacedemończyków nazywano ubogi- 
mi, bo zbytku nie znali; — lecz oni żyli po 
prostu w iedzeniu i w ubiorze; zwyciężając 
silnem ramieniem sąsiadów po nieprzyiaciel- 
sku myślących, byli niepodległemi, bo 
skarbów i błyskotek zagranicznych nie po- 
trzebowali. À ; 

Bukowinę nie można 
iako kray niegdyś samodzielny; to iest tyl- 
ko wązki brzeg rozległych Multan Ture- 
ckich, którego Austryia nabyła tym celem, 
aźeby na własney ziemi swoiey między Gal- 
licyjią a W. Xięztwem . Siedmiogrodzkićm 
związek utworzyć. 

Kto Bukowinę znał podczas rewindykacyi 
w roku 1777, a teraz ma sposobność uwa- 
Źania iey przez czas nieiaki, ten śię zadzi- 
wi nad róźnicą, iaką między obudwoma 
temi czasami spostrzeźe; zadziwi się mówię, 
gdy zważy, iź ten kawał kraiu, który będąć 
od rządu Multańskiego odległym, pod ied- 
nym lub dwoma Satrapami w niewoli ięczał, 

dzie kaźdą myśl o ukształceniu i cywili- 
 zacyi tłumiono, gdzie kaźdy Arnaut był 
Baszą, a kaźdy Isprawnik Sułtanem, iź ten 
mówię kray w tak krótkim czasie, do obe- 
cnego stopnia ukształcenia mógł bydź przy- 
prowadzonym. Rząd Austryiacki nie zasłu- 
guie prawdziwie na źaden wyrzut o zaniedba- 
nie albo o małą troskliwość w podźwignieniu 
cywilizacyi; czynił on wiele, i ieszcze czy- 
nić będzie. Miasta i miasteczka, Czerniow- 
ce, $ereth, Suczawa,Kimpołung, Radautz 
i wiele innych mieysc, przed odebraniem 
tego kraiu były tylko porozrzucanemi lub 
skupionemi kupami naynędznieyszych do- 
mów drewnianych; obecnie widziemy domy 
na piętra wysokie, wszędzie wieśniaka chwy 
taiącego się pługa, w którym pracy swo- 
iey nagrodę znayduie, 

Każdy. kray handluie tem, co wydaie, toź 
samo czyni takźe i Bukowina. Corocznie 
wysyłaią ztamtąd do Turcyi wielkie ładun 
ki rozmaitego gatunku szkła, źelaza, gleyty 
ałowianey, towarów żelaznych i kutych, 
naczyń miedzianych, pięknych powozów 
podrożźnych i innych, furnirowanych robot 


'zaś same tylko artykuły zbytkowe. 


sobie wystawiać 


stolarskich, robot siedlarskich i rymarskich; 
tudzież do innych Prowincyy Austryiackich 
bryły srebrne, blachy miedziane, skóry su- 
rowe, miód; wosk, wełnę, konie, bydło ro- 
gate, owce, kozy i zboźe.— Wprowadzają 
Daw- 
niey zaś nie było tam prawie handlu, cho- 
ciaź w Mułtanach dosyć kwitnął, bo Buko 
wina przy rewindzykacyi była tylko prawie 
wielkim lasem. 

(Kończy gazeta Lńowska uwagą, it 
Rząd pomimo odległości tey krainy, i ciqe 
głych przez lat 95 woien, bynaymniey 
iey nie przepomniat, i Za wszelkich do- 
kłada starań, ożeby w niey handel i 
zamołność rozssersył.) 

— W iednem 2 pism Angielskich z Paryża 
a się między innem następuiący arty- 
uł: 

„Gorliwość o dobro wiary missyonarzy te 
raznieyszych francuzkich, otrzymuje zupeł- 
ny tryumf nad niedowiarstwem, ktore się 
rozeszło i wkorzeniło we Francyi od czasu 
rewolucyi. Niedawno ci swięci mężowie 
postanowili zwiedzić i przeyść wszystkie 
prowincyie Królestwa, w których iescze się 
kryią te potwory ludzkości, co w pamię- 
tnym i okropnym 1795 roku wywierały całą 
zaiadłość i złość przeciwko swiętey nauce 
Zbawiciela człowieka, i starały się nietylko 
pozbawić niesczęsliwy h Francuzow Życia i 
maiątku; lecz wygubić «ich sercach na- 
dzieię bytu lepszego w drugiem źyyciu przez 
wynisczenie religii i iey prześladowanie, 
Nagrodziło Niebo swięte zamiary pomienio- 
nych missyonarzy; Prawdy wieczne opowia- 
dane sprawiedliwemi usty, przemówiły do 
serc zakamieniatych, zmiękczyły twarde 
dusze i przekonały zepsuty rozum. Mie- 
szkańcy Nanta byli swiadkami tkliwego i 
świętego widoku. Tam kryiący się grzesz- 
nicy przedsięwzięli sczerą czynić pokutę; 
tysiące widzów patrzało,. iak bosemi noga- 
mi z odkrytą głową, z powrozem na szylte 
dzieci rewolucyi niesli krzyź 40: stop długo - 
ści maiący, w celu postawienia go na górze 
w okolicach pomienionego miasta będącey. 
Przez całą drogę ci zastarzali grzesznicy 
dawali widzieć ku powszechnemu zbudo- 
waniu żal sezery za swoie przęstępstwa i 
nieobłudną chęć poprawpy. 
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